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C. Ł
P re n u m e ra ta  w raz  z p rz e sy łk a  pocztowa, w y n o s i: w p ań stw ie  

au s try ack iem  ro c z n ie  6 z łr . w. a., p ó łro czn ie  3 z ł i .  w. a w . ■ 
poznańsk iem  i ea łem  pań stw ie  m em ieck iem  roczn ie  12 m a iek  po 
rocznia U m a re k ; w K rólestw ie po lsk iem  roczn ie  6 ru b li, p o h o c /.m e  
3 ruble . P o jed y n czy  n u m er 12 _ct. w. a. Cena m se ra tu  od u‘leJSO» 
w iersza dw ułam ow ego d la  członków  T ow arzystw  oki ęgowy , 1 
K ierujących „T y g o d n ik "  4 cen ty , d la  w szystk ich  in n y c i

„Tygodnik Rolniczy" w ychodzi w Sobotę każdego ty g o d n ia . 
Ń iefrankow anyeh  listów  n ie  przyjm uje się . R eklam acye n ie -  

opieczętow ane n ie  pod legają  op łac ie  pocztowej. M anusk ryp tu  w inne 
być opatrzone podpisem  au to ra ; n ieum ieszczonych  m e zw raca się. _ 

Z am ów ienia n a  „T y g o d n ik " , i og łoszen ia , przyjm uje A d n u n i-  
s tra e y a  „T y g o d n ik a" , p rzy  u licy  K arm elickiej . 42 a r ty k u ły  zas n a 
leży  odsy łać do R edakey i p rzy  u licy  G arncarsk ie j 1. Ł>.

T reś ć .  W arszaw sk a  S pó łka  ry b ack a . S p raw ozdan ie  P  
środek leczen ia  n a  chorobę p y sk a  i rac ic . W ystaw a koni w  i ł i

— P ró b y  z naw ozam i handlow em i. — P y o k ta n in a , jak o  najlepszy  
w r  pg9 2 . _  R ozm aitości. —  O głoszenia. —  W iadom ości h an d lo w e .

Warszawska Spółka Rybacka
Sprawozdanie (urzędowe) za roli 1889190, odczytane na 

zebraniu w dniu 19 stycznia
prze/.

A dam a P r z a n o w s k ie g o .

(O iąg dalszy).

Co do K o c k a .  W  roku zeszłym w łaściciel Kocka 
objawił życzenie w ydzierżaw ienia od spółki jej połow y 
w przedsiębiorstw ie Kocka. W takim  razie h r. Żółtowski, 
będąc w łaścicielem  dóbr i spólnik iem  naszym  w dzierża
wie gospodarstw a ro lnego , by łby  jeszcze i dzierżaw cą 
spółki. M yśl tak skom binow anego w jed n em  p rzedsięb io r
stw ie stosunku w krótce zam ieniła się na p ro jek t w szelkie 
kom binacye usuwający, to je s t odkupienie od spółki po
zostałej jej połowy, czyli p rzed term inow e od 1 lipca 1891 
roku objęcie p rzez w łaściciela całego gospodarstw a r y b 
nego w Kocku. W łaściciel deklaruje jednorazow o w ypłacić 
spółce cały um ów iony szacunek, p rzyczem  gotów  je st dac 
pew ien zarobek, czyli przew yżkę nad  sum ę kosztów, przez 
spółkę do 1 lipca 1891 r. w Kocku w yłożonych, i czeka 
na zdeterm inow anie cyfry je j żądania.

Spółka w Kocku zrobiła sw oje; urządziła  tam  go 
spodarstw a rybne, w yw ołała gorliw e naśladow nictw o oko
licznych w łaścicieli, w łaścicielow i Kocka dała czas przy j
rzeć się urządzeniu  i prow adzeniu  gospodarstw a rybnego,

a przez przypuszczenie do spółki dała m ożność w ypróbo
w ania takowego. Obecnie więc wyjście z in te resu  K ocka 
z zarobkiem  i podniesienie kapitału  da m ożność spółce, 
albo przysp ieszen ia korzystnej likwidacyi, albo użycia go 
w in n y ch  kierunkach , p rzew idzianych pro jek tow aną ustaw ą 
T ow arzystw a akcyjnego. Z daw ałoby się więc, ż.e dla spółki 
odstąp ien ie gospodarstw a Kock je s t w zasadzie możliwe 
i do pew nego stopn ia pożądane. D la w łaściciela zaś obję
cie całego gospodarstw a rybnego  p rzedstaw ia korzyści 
znakom ite. W łaściciel przekonany  już jest, że in te res ma 
widoki trw ałości i dochodności, lecz nie może nie do- 
strzedz, że jako in teres spółkow y je s t obciążony w ydat
kami, z k tó rych  jedne, jak  koszta kantoru , zarządu, ko- 
misyi re w iz y jn e j, adm inistracyi i ogólne, byłyby przy go
spodarstw ie w łaściciela całkiem  usunięte, inne zaś, jak 
służba, najem  furm anek, m ogłyby być znacznie zreduko
w a n e ,'g d y ż  stawy, położone przy  fo lw arkach m iędzy po
lam i H a s a m i w łaściciela, byłyby obsłużone przew ażnie 
przez adm inistracyę, służbę i siły robocze, jakie dla go
spodarstw a rolnego i leśnego w łaściciel u trzym uje, tem  
więcej, gdy ta  służba z m anipulacyą gospodarstw a rybnego 
już się dostatecznie zapoznała. P rzy tem , jako rolnik, w ła
ściciel widzi, że połączenie gospodarstw a rybnego  z rol- 
nem  może tem u ostatn iem u zapew nić znakom ite korzyści, 
przez w ydobyw anie żyznych szlam ów, oraz przez uprawrę 
osuszonych stawów. W rozporządzaniu zaś tera ł gospodai- 
skiem i użytkam i dzierżaw a spółkę krępuje. N ie m ożna się
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w ięc  dziw ić, je ż e li w łaśc ic ie low i zam o ż n em u  i n ie z a le ż n e m u  
u śm iech a  się m y ś l pozbyc ia  się o b cy ch  rząd ó w  w  sw y ch  
do b rach .

W id z im y  zatem , że w zasadzie  tra n sa k c y a  od k u p u  
je s t  d la  sp ó łk i m o ż liw ą , a d la  w łaśc ic ie la  k o rz y s tn ą  i po 
ż ą d a n ą ; aby  zaś u d e te rm in o w a ć  c y f rę ,  w iele  spó łka  m oże 
żądać, a w ie le  w łaśc ic ie l m oże dać, z es taw iam y  n a s tę p u 
jące  d a n e , w y p ro w ad zo n e  z ra c h u n k ó w  za la t cz te ry  
1 8 8 6 — 90 d o tychczasow ej ek sp lo a tacy i.

P rz e c ię tn e g o  czy steg o  d o ch o d u  z ty ch  cz te rech  la t 
sp ó łk a  o trz y m a ła  ze sw ej p o ło w y  ro czn ie  rs . 1 6 3 7 . P o 
n iew aż  zaś, po  u k o ń czen iu  u rz ą d z e n ia  i zm ian ie  ad m in i-  
s tra c y i, o raz  po u trw a le n iu  g ro b e l, n iem n ie j d o sta teczn e j 
p ro d u k c y i w ła sn y c h  zary b k ó w , e ta t ro zch o d ó w  n a  n as tę 
p n e  la ta  zm n ie jsza  się w  ty tu le  ad m in is tra c y i o rs . 300, 
w  ta n ty e m a c h  o rs . 1 5 0 , w  o g ó ln y ch  o rs . 150, w  kon- 
s e rw acy ach  o rs. 70, w  z a ry b k a c h  o rs . 76 55, czyli ra 
zem  oszczędności w yn iosą  rs . 740, a n a  p o łow ę spó łk i 
rs . 3 7 0 , p rze to  o te  3 7 0  ru b li pow iększy  się czysty  do
ch ó d  spółki, czyli w y n iesie  on ro czn ie  ru b li 2 0 0 7 , to je s t 
za  la t 11 rs . 2 2 ,0 7 7 .

R a c h u n e k  zaś w łaśc ic ie la  po ob jęciu  ca łego  g o sp o 
d a rs tw a  ry b n e g o  w  K ocku p rz e d s ta w ia  się ja k  n a s tę p u je :

P rz e c ię tn y  d o chód  ze sp rzed aży  ry b  w  K ocku w y
n o s ił r s .  5 9 8 5 . R o zch ó d  zaś, z u w ag  p o p rz e d n io  w zasa
d ach  w y sz c z e g ó ln io n y c h , o g ran iczy  się na  u trz y m a n iu  
t r z e c h  ry b ak ó w  po rs . 100  —  rs . 300 , na  k o n se rw acy i 
g ro b e l rs . 10 0  i n a  k o sz tach  p o ło w u  rs . 1 5 0 , ra z e m  ro z 
ch ó d  w y n iesie  ro czn ie  rs . 5 5 0 , a  d o chód  czysty  ro czn y  
d a  w łaśc ic ie low i około rs . 5 5 0 0 . O becnie , jak o  sp ó ln ik  i j  
w łaśc ic ie l, o trzy m y w a ł p rz e c ię tn ie  roczn ie  rs . 2 5 0 0 . Po 
o b jęc iu  w ięc ca łego  g o sp o d a rs tw a  b ęd z ie  o trz y m y w a ł w ię
cej o rs . 3 0 0 0 , czyli p rzez  la t 11 o trzy m a  rs . 3 3 ,0 0 0  
w ięcej, n iżb y  m iał, g d y b y  sp ó łk ę  ry b ack ą  d o trz y m a ł do 
e k sp iracy i je j d z ie rżaw y .

M ając  pow yższe  dane , ła tw o  już będzie , tak  spó łce  
ja k  i w łaścicielow i, o ry en to w ać  się d la  w y n a le z ie n ia  s łu 
sz n e g o  szacunku , in te re so w i obu s tro n  o d p o w ied n ieg o .

Co do Ż y r z y n  a. Z a legający  w  op łac ie  czy n sz  dz ie r
ż a w n y  do d a tk o w y  od o b sze rn o śc i za lew u  za la ta  1 8 8 6 /7 , 
7 /8, 8 /9  rs . 1 4 2 8  k. 2 8 , a  za rok  1 8 8 9 /9 0  rs . 6 2 9  k. 34, 
p rz e z  n as o b rach o w an y , a p rzez  w łaśc ic ie la  zakw estyono - 
w any , ja k  to  w sp ra w o z d a n iu  ze sz ło ro czn em  ob jaśn iliśm y , 
zo s ta ł n a  po czą tk u  r. z. o p łaco n y  i p rz e z  w łaśc ic ie la  za- 
k w ito w an y . C zynsz  ten  po  u p ły w ie  la t 3, t. j. od 1 lipca  
1 8 9 0  r. u leg n ie  p o d w y żce  o 10 %.

I)o  p rz e s trz e n i s taw ów  p rz y b y ła  n a m  łą k a  w ło śc iań 
sk a , n a  G ózdzie  po łożona, k tó ra  zam ien io n ą  zo s ta ła  p rzez  
w łaśc ic ie la  n a  in n ą ,  po za g ra n ic a m i n a sz y c h  staw ów  
zn a jdu jącą  się. T ra n sa k c y a  ta  u w o ln iła  n a s  od sąs ied z tw a  
w łościan , k tó rzy  dążąc  do tej zm iany , w y tacza li n a m  b e z 
u s ta n n e  p ro cesy . Ł ą k a  ta, o toczona ze w szy stk ich  s tro n  
naszem i g ro b la m i, p rz y  zam ian ie  je j na  s taw  p ra w ie  już 

ż a d n y c h  n ie  p o c iąg n ie  kosztów .

W  ro k u  1 8 9 0  w łośc ian ie  zb ie ra li je szcze  tę  łą k ę ; 
za lan ą  w ięc ona  będzie  n a  s taw  d o p ie ro  z w io sn ą  18 9 1  r. 
W sk u te k  te g o  b ęd z ie m y  z niej p łac ili czynsz  po  rs . 5 
z m orga , a z p o d w y żk ą  1 0  % — po rs . 5 k. 50 , p o czy n a 
ją c  od n a jb liż szeg o  1 lip ca  po za lan iu , czy li w d an y m  
raz ie  od 1 lipca  1891  r. U m o w a o zam ianę  tej łąk i p rz e d 
s taw io n ą  zo s ta ła  do za tw ie rd zen ia  w ład z  w ło śc iań sk ich . 
K osz ta  g e o m e try  i sp isan ia  tej u m o w y , w y n o szące  około 
15 0  rs. z g o d n ie  z ż ąd an iem  w ła śc ic ie la  m u s ie liśm y  p rz y 

ją ć  n a  nasz  ra c h u n e k .
R obo ty  u rz ą d z e n ia  no w y ch  s taw ów  w  Ż y rzy n ie  na 

m ie jscach  do tąd  n ieza lan y ch , a na  s taw y  p rzezn aczo n y ch  
i z lasu  oczyszczonych , u k o ńczy liśm y  p rz e d  d n ie m  1 lipca  
1 8 9 0  r., jak o  o s ta tn im  te rm in e m  o k re ś lo n y m  § 12 k o n 
tra k tu . T e n  sam  te rm in  s łu ż y ł w łaśc ic ie lo w i do w ycięcia 
la su  p o d łu g  § 4 k o n tra k tu . W łaśc ic ie l n ie w y c ią ł w sz y s t
k ich  p rz e s trz e n i, n a  la sy  p rzezn aczo n y ch , z uw ag i, że s u 
ch e  la ta  o s ta tn ie  n ie  d o s ta rczy ły  w ody  n a w e t do za lan ia  
ty ch  p rz e s trz e n i, k tó re  zo sta ły  w ycię te . Z tego  też  pow odu 
n ie  p rz y n a g la m y  w łaśc ic ie la  do w y cinan ia  lasów  i z a ro ś li 
p rzy n a jm n ie j do czasu , dopók i m ie jsca  n iew y c ię te  b ędą  

m o g ły  być  za lan e .
A by  z ap ew n ić  sob ie  p ro d u k ey ę  m ie jsco w y ch  za ry b 

ków, sp ro w ad z iliśm y  fachow ego  in ż y n ie ra  G ąsow sk iego  do 
zn iw e lo w an ia  p o w ie rzch n i w  m iejscow ości P ł o w a ś ,  o 
k tó re j b y ła  m ow a w p rz e sz ło ro c z n e m  sp ra w o z d a n iu . L ecz  
m iejscow ość  ta , ja k o  zb y t m a ła , a p o trzeb u jąca  o d d z ie l
n ego  dozoru  z p rz y c z y n y  o d d a len ia , będzie  zan ie ch an ą . 
M usim y  w ięc część za rybków  ku p o w ać  i w ty m  celu  go 
sp o d a rs tw o  p ry w a tn e  w  P rz y to c z n ie  zobow iązało  się zw ró 
cić sw ą  p ro d u k ey ę  sp ecy a ln ie  do h o d o w li za rybków , sp rz e 
d aw ać n am  tak o w e po cen ie , ja k ą  m y  b ie rzem y  za ry b y  
d o ro s łe , i w ydaw ać  je  p rzez im o w an e  n a  w iosnę . Poniew raż 
zaś P rz y to c z n a  po ło żo n a  je s t  pow yże j Ż y rzy n a , a W iep rz  
łączy  o b y d w a  te  m a ją tk i, p rze to  sp ław ian ie  zarybków  bę
dzie i d o godne  i tan ie .

In ż y n ie r  G ąsow sk i sp o rząd z ił także  p la n  k a n a łu , 
m ającego  zb ie rać  w ody, o d p ły w ające  ze s ta w u  P isk o ry , i 
d o p ro w ad zić  tak o w e  do s taw ów , pon iże j po ło żo n y ch  na  
G ózdzie. G dy  je d n a k  k a n a ł tak i o kaza ł się za kosz tow nym , 
p rz e to  od łożono  ro b o ty  te  do czasu, k ied y  p rz y p ły w  w ody 
z P is k o r  okaże się s ta le  ob fitym . N a  ro b o ty  u rząd zen ia  
zesz ło ro czn e  O gólne  zeb ran ie  p re lim in o w a ło  su m ę  rs . 4 5 5 7  
kop. 8 8  V»; w y d a liśm y  rs. 3 1 7 9 , zosta ło  w ięc z fu n d u sz u  
p re lim in o w a n e g o  rs . 1 3 7 8  k. 8 8 Va -

Oo do p ro cesó w  z w ło śc ian am i w Ż y rzy n ie , o k tó 
ry c h  sp ó ln icy  b y li d o k ład n ie  ob jaśn ien i w sp raw o zd an iu  
p rze sz ło ro czn em , u c h w a ła  s łu szn ie  p rz e w id y w a ła , ż e  p r o 
cesy  te  m o g ą  trw ać  d łu g o  i p o c ią g n ą  za so b ą  z n aczn e  
koszta . R zeczyw iście , w y d a liśm y  n a  n ie  rs . 9 2 5  k. 19.

W  chw ili, g d y  to p iszem y , ro z s trz y g n ię te  one zo
s ta ły  z c a łą  k o m p e te n c y ą  i śc is łą  sp raw ied liw o śc ią . S p ra w  
zeb ra ło  się około  s tu , a b y ły  tr z e c h  k a te g o ry j: J e d n e  o 
łąk i Ja w o ro w sk ie , jak  to w yżej w sp o m n ie liśm y , s tra c iły  
racy ę  b y tu , w sk u te k  zam ian y  ty c h  łą k  p rzez  w łaśc ic ie la ,



TYGODNIK ROLN IC ZY .

przedstawionej do zatwierdzenia władz włościańskich. 
Druga kategorya spraw o łąki Borysowskie, uznanych da- 
wniej za niekwalitikujące się do procesu, została przez 
spółkę stanowczo wygraną. Wreszcie sprawy wsi Bonowa 
i Niebrzegowa, w których wytoczyliśmy wzajemne pre- 
tensye, zostały odroczone dla dopełnienia ekspertyzy przez 
ludzi fachowych. Włościanie jednak chcą się zrzec wszel
kich pretensyj na teraz i na przyszłość za sumę około 
200 rs. w zamian za rs. 8000. Po przesądzeniu spraw 
i wygraniu ich, marny otwarte pole do zgody i do pe
wnych bonifikacyj, tytułem zwrotu kosztów, poniesionych 
w sprawach, wprawdzie przez samych włościan wytoczo
nych, ale do których dali się namówić wskutek swej
ciemnoty i szczodrych obietnic.

Na teraz mamy przynajmniej ten już ostateczny pe
wnik, że włościanie przekonali się w c ią g u  kilku lat, iż 
wskutek robót, dla swobodnego odpływu wód ze stawów 
przez nas dokonanych, łąki ich, przedtem  niedostępne 
bagna, obecnie zostały osuszone, ulepszone lub w ym ie
nione; przyznali też publicznie na sądzie sami i pizez 
usta swych adwokatów, że kończąc z nami procesy za 
przeszłość, już na przyszłość wytaczać ich nie będą, gdyż
spółka „dobrze im zrobiła”.

Studya w złożonych przy tej sposobności na sądzie
opiniach inżynierskich wykazały:

Że w ogóle w miejscach bagnistych na ogólną zdro
wotność miejscowości stawy wpływają dodatnio, gdyż po
krywając bagno warstwą wody, nie wypuszczają zaiaźli- 
wych wyziewów, jakie te bagna poprzednio wydzielały.

Że w okolicy Żyrzyna, wskutek robót przez spółkę 
dokonanych, odpływ wód z bagnistej miejscowości Piskory 
do naturalnego ich odpływu w rzece Wieprzu znakomicie 
ułatwiony został przez rozszerzenie i pogłębienie kanału 
odpływowego, który wprawdzie oddawna przechodził przez 
grunta wsi Bonowa i Niebrzegowa, lecz wskutek niedba- 
łości włościan został zamulony i bezczynny.

Że odpływ wód z drugiej bagnistej kotliny, zwanej 
Gózd, zapewniony jest przez nowy kanał do rzeki W ie
prza przez grunta dóbr Kośmina przeprowadzony.

Że wszystkie stawy są otoczone pod groblami ro
wami po liniach granicznych, które to rowy odcinają 
wody, mogące przesączać się ze stawów.

Że wreszcie same już łąki włościańskie osuszone 
zostały kosztem spółki, rowami, wśród tychże łąk prze- 
kopanemi, przyczem w punktach wyższych za przestrzeń 
pod rowy zajętą spółka płaciła włościanom bonifikacye, 
zgodnie umówione. Największy zaś pożytek, jaki stawy 
spółki okolicy przyniosły, ludzie fachowi upatrują w tern, 
że stawy regulują powodziowe wody i od zalewów grunta 
i łąki ochraniają.

Pak t ten objaśnia się następującemi inżynierskiemi 
wywodami. Stawy Piskory i Gózd zajmują, przy pełnym 
stanie wód, około 500 morgów. Na zimę zostają suche, 
napełniają się na wiosnę, a nie mając stałego rzecznego 
dopływu, w lecie znów w znacznej części wysychają i

wtedy przestrzeń wody zmniejsza się do połowy, a obję
tość wody do V4 części. Aby wyrobić sobie przybliżone 
pojęcie o olbrzymiej objętości tej ilości wody, dosyć bę
dzie powiedzieć, że objętość ta wystarczyłaby do jedno
czesnego zalania 1500 morgów na całą stopę głębokości.
O taką więc olbrzymią ilość wody stawy te zmniejszają 
z a l e w  sąsiednich pól i łąk, jakiemu podlegała ta okolica 
po długotrwających deszczach, po nadzwyczajnej buizy,
ulewie lub oberwaniu chm ury.

Słowem, do tych dzikich i nieprzystępnych dawniej 
miejsc, spółka wniosła ku lturę , a stawy jej pod każdym 
względem mają wpływ dodatni na okolicę, i tylko cie
mne, uprzedzone lub zazdrosne oko może tego nie zoba

czyć i nie uznać.
Przechodzimy następnie do pozostałych jeszcze de-

cyzyj przeszłorocznego ogólnego zebrania.
Co się tyczy przejścia na Towarzystwo akcyjne, to 

przeszłoroczne Ogólne zebranie postanowiło interesu tego 

nie popierać.
Funduszu zasobowego, dnia 1 lipca 1890 r. zostało 

nam do rozporządzenia rs. 2506 kop. 9 9 ‘/2.
Rachunek zysków i strat wykazuje dla uczestników

netto:
z Żyrzyna, jako 12% od kapitału zakładowego, po 1 lipca 
1889 r. wydanego . . rs. 3522 k. 36 
i jako dywidenda . . • rs . 236 k. 92

z Żyrzyna razem  . rs. 3759 k. 28

z Kocka jako 12 % od ka
pitału . . r . 2701 k 80 
jako superdy-
widenda . rs. 26 k. 03 rs. 2727 k. 83
z czego odjąwszy połowę dla
właścicieli Kocka. . . • rs. 1363 k. 9 P /2

z Kocka . rs. 1363 k . 9 1 V2
Razem z Żyrzyna i Kocka dla spólników

za rok 1889/90 ........................................... rs. 5123 k. 19 x/3
to jest o rs. 382 k. 1 0 '/2 więcej, niż przewidywał budżet.

Cały ten czysty dochód spólnicy postanowili odpi
sać do kapitału zasobowego.

Ponieważ dochód ten przewyższył 12 %, przeto sto
sownie do § 15 (od 4go) wydzielone zostały tantyem y: 
dla Zarządu rs. 80 k. 88, dla adm inistratora na miejscu 
rs. 40 k. 44 i dla komisyi rewizyjnej rs. 20 k. 22.

Stan kasy wykazuje funduszu spółki w dniu 1 lipca 
1890 r. rs. 6716 k. 4 P /2.

(I). n.)

Próby z nawozami handlowemi.
Wszelkie sprawozdania z prób, które przeprowadzono 

z nawozami sztucznemi z całą ścisłością i w sposób poró
wnawczy, mają dla nas bardzo ważne znaczenie, bo lubo 
używanie nawozów tych upowszechnia się i u nas coraz
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więcej, nie w  tym  jed n ak  stopniu, jakby tego p ragnąć  na
leżało. Postępujem y przy  tem  nie dosyć oględnie, nie ro 
biąc u siebie p rób porów naw czych na m ałe rozm iary  i 
używ ając tych  tylko naw ozów, które okazały się skutecz- 
nem i u sąsiadów lub znajom ych naszych, m im o iż wa
ru n k i g runtow e m ogą tam  być zupełnie inne aniżeli u 
nas. Zapom inam y, iż składniki ziemi i siłą naw ozowa roli 
różni się często na polach najbliższych, a przedew szyst- 
kiem  używ am y nawozów handlow ych  zbyt jednostronnie, 
bez w zględu, iż rośliny po trzebują pokarm ów  rozm aitych, 
a w rozwoju sw oim  stosować się m uszą do tych  w łaśnie, 
k tó rych  je s t najm niej.

Tem  się tłóm aczy zbyteczne u nas przyw iązyw anie 
wagi w yłącznie do m ączki kostnej, m im o iż superfosfaty 
działają prędzej i często skuteczniej, a m ączka Thom asa, 
użyta na g run tach  lekkich i w podw ójnej ilości, daje nie
w ątpliw ie lepsze korzyści, jeżeli cena jej w raz ze sp ro 
w adzeniem  nie przenosi połow y ceny superfosfatów . Z tej 
sam ej przyczyny pochodzi obojętność nasza co do naw ozu 
potasow ego (kajnitu), k tó ry  użyty  w raz z superfosfatem  
na g ru n tac h  lekkich  i ubogich w ten  składnik, okazał się 
n ad e r  pożytecznym . T rzeba więc próbow ać na m ałych  ka
w ałkach  w każdem  gospodarstw ie, a w yniki b rać ściśle 
pod k red k ę , by  przekonać się, czy i jakie nawozy h a n 
dlow e pom nożyć m ogą czysty dochód z ziemi naszej.

P rzedew szystk iem  pożądanem i byłyby w tym  w zglę
dzie spraw ozdania tych  gospodarzy naszych, którzy próby 
podobne przeprow adzili u siebie z zachow aniem  w szelkich 
po trzebnych  przy tem  w arunków , lecz ci lubo w ypow iadają 
sąsiadom  swoim  zdanie oparte  n iew ątp liw ie  na w łasuem  
dośw iadczeniu, nie są jednak  tak  pochopni do pióra, jak  to się 
dzieje w innych  krajach, gdzie gazety  rolnicze są z a p e ł
nione w łaśnie takiem i spraw ozdaniam i. Być m oże, iż 
w strzem ięźliw ość nasza w udzielaniu podobnych w iadom o
ści m a oprócz skrom ności i niechęci do pióra inny  jeszcze 
powód, a m ianow icie brak dostatecznej ścisłości p rzy  ro
bieniu prób, który usuw a m ożność podania dokładnych 
cyfr, stanow iących jedyny n iew ątpliw y dowód pożytku lub 
bezskuteczności użytego naw ozu , a w prow adza n ieraz 
w błąd pod w zględem  czystego dochodu jaki stąd  wyni- 
knąćby mógł. Ocenianie li tylko naoczne, bez m iary  i 
wagi, a rachow anie w liczbach przypuszczalnych je s t go 
rzej jak  niczem , bo często b łęd n em , a więc szkodliwem .

P rzy  braku zatem  dostatecznej ilości spraw ozdań  
z kraju  naszego, m usim y notow ać w yniki o trzym ane z na
wozów sztucznych za g ran ic ą , gdyż i te są w każdym  
razie bardzo pouczające.

Do takich należą próby, które przeprow adził w r. ub. 
nauczyciel ro ln ic tw a p. J .  M im ra z użyciem  potasu.

Pole p róbne stanow ił g ru n t lekki, g linkow ato p ia
skow y, naw ieziony p rzed  dw olńa laty obornikiem  pod 
żyto, po k tórem  zasadzono kartofle. Po należytem  zbrono- 
w aniu  tej roli na w iosnę, podzielono ją  na 8 rów nych  
części każda w rozm iarze 0 '2 0  ha. i dano naw óz nastę
pujący:

k o .
Superfosfat 

16 procentowy
Saletra

chilijska
Siarczan

potasu.

1
K i 1 o g  r  

100 ~
a m  ó w. 

20 20
2 — — —
3 70 20 10
4 50 10 10
5 50 10 —

6 50 — 10
7 50 — —

8 100 — ____

P o zasianiu tych nawozów ręką i należytem  zaskród- 
leniu ich, zasiano na całym  łan ie jęczm ień siew nikiem  
rzędowym . W krótce po zejściu p rzedstaw iał się na ty c h  
pólkach widok tak rozm aity, że odm iennością koloru i siłą 
rozwoju zw racał uw agę w szystkich przechodzących.

N astępujące zestaw ienie w ykazuje dokładnie, które 
nawozy lub m ieszaniny ich okazały się dla g leby  tej naj
użyteczniejsze i przy których o trzym ano  najwyższy dochód 
czysty.

Z b i ó r  s ł  o m  y.
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1 15-00 466 37-28 481 7-21 29-49
2 — 180 15 1 2 209 3 13 18-25
3 9-60 402 32-16 403 6 0 9 28 '65
4 6-60 364 29-12 355 5 32 27-84
5 4-80 320 25 60 330 4 95 25-75
6 4 8 0 360 28-80 355 5-32 29-32
7 3-00 272-5 2 P 8 0 291 4 3 6 2 3 1 6
8 6 0 0 291 23-28 31! 4 '66 21 94

W idzim y więc, iż w  ziemi tej skuteczność potasu uw i
doczniła się przeważająco i wykazała się konieczność da
w ania tego nawozu w raz z superfosfatem.. W yniki otrzy
m ane z naw iezienia pólka 8 dow odzą, że użycie większej 
ilości jednostronnego  nawozu (tutaj superfosfatu), zdoła 
w praw dzie podnieść nieco plon roli, z pow odu jed n ak  
zw iększonych kosztów obniżyć może czysty dochód.

Pyoktanina, jako najlepszy i niezawodny środek 
leczniczy na chorobę pyska i r a c ic ,:i:)

P rzy  suchej destylacyi sm oły  z w ęgla kam iennego  
pow staje oprócz wielu innych, także pew ien  związek do 
rzędu barw ników  anilinow ych należący, który, w edług  
spostrzeżeń  strassbursk iego  prof, d ra  S tillinga n ietylko 
patogeniczne b ak terye zabija, ale także odbiera zaraźliw ą 
siłę w szelkim , pod działaniem  tychże bak tery j pow sta ją
cym  przetw orom  organicznym . Związek ten  nazw ano „pyo-

*) Z „Ziem ianina1-.
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wiania nietylko miejsc nią opatrywanych, ale i rąk służbyktaniną", której z polecenia pruskiego m inisterstwa rolnic
twa dr. M ehrdorf, powiatowy weterynarz z Wrocławia, 
przy chorobie racic i pyska w przeciągu czterech mie
sięcy doświadczał. Jako m ateryał próbny służyło mu 1261 
bydląt, 4 kozy i 26 sztuk trzody. Na mocy tych licznych 
spostrzeżeń oświadcza M ehrdorf w swem uizędowem spra
wozdaniu, że w czasie całej jego 201etniej praktyki, nie 
zdarzyło mu się nigdy spotkać środka, któryby równie 
skutecznie na przebieg jakiejkolwiek choroby działał, jak 
pyoktanina.

Przy jej użyciu zaraz w początku choroby, zwierzęta 
przychodziły po jednej, najdłużej zaś po dwóch dobach, 
zupełnie do siebie. Zapalenie w pysku w tym  czasie zu
pełnie znikało, a pęcherzykowate twory i owrzodzenia 
błony śluzowej, oraz zewnętrznej skóry w obrębie jamy 
pyskowej, nie zdołały się nawet wcale wytworzyć. Z na
brzmiałości, zapalenia i bólów na końcach nóg już po 
trzech, z pewnością zaś po pięciu dniach, mimo dokła
dnego badania, nic nie pozostało.

Z podobną szybkością przychodziły do zdrowia zwie
rzęta, u których choroba już dalej posuniętą była. P rzy 
padłości w pysku, jak obrażenia błony śluzowej, wrzody, 
wypływanie śliny i szumowin usuwała pyoktanina zupeł
nie, najpóźniej w pięciu dniach, zaczein w krótkim sto
sunkowo czasie następowało wyzdrowienie nóg i kopyt, 
przeto wychudzenie i zwykłe osłabienie, znaczniejsza utrata 
mleka, a co najważniejsza, śm iertelne wypadki wcale nie 
miały miejsca.

Po usunięciu bólów7 w pysku, zwierzęta zaraz oka
zywały pierwotną wesołość i dobry apetyt, a spożywanie 
okarm u już po dwóch dniach nie sprawiało im żądny cli 
widocznych trudności. Zakażeń przez dostawanie się ropy 
z jednego osobnika na drugi, lub przez gnojówkę nie do
strzegano żadnych. W groźniejszych i zaniedbanych przy
padkach, w których części nóg, kopytem okryte, zapaleniu 
i zgnojeniu uległy, okazywała się potrzeba obcięcia ko
pyta, aby lekarstwo dostać się mogło na owrzodzenia, 
które sie pod jego działaniem widocznie czyściły, poczem 
wydzielanie ropy ustawało, obnażone części zasychały i 
niebawem pokrywały się nowem kopytem.

Prof. Stilling zalecał jednoprocentowy rozczyn pyo- 
ktaniny; M ehrdorf zaś, dla samej wysokiej ceny lekarstwa, 
rozczynem 1 :5 0 0  i 1 :1 0 0 0  osiągał cel, wymywając ze
wnętrzne i łatwo dostępne chore miejsca gąbką lub pę
dzelkiem, w pysku zaś wstrzykiwanie rozezynu zapomocą 
chirurgicznej sikaweczki, średnich rozmiarów, okazywało 
się, skuteczniejszem. W strzykiwanie i obmywanie lub pę- 
dz'.ow7anie powtarzał M ehrdorf dwa razy dziennie. Zabru
dzone racice należy przed pędzlowaniem starannie wodą 
oczyścić, gdyby się zaś w tych miejscach zapalne obu
mieranie tworów skórnych dostrzegło, po wypędzlowaniu 
zaleca się przyłożenie dobrze przylegającego bandażu 
z jakimkolwiek środkiem desinfekcyjnym (watę w7 rozczy- 
nie kwasu karbolowego lub sublimatu zmaczaną).

Pyoktanina posiada własność intenzywnego zabar-

około chorego bydła chodzącej; pierwsze uważać można 
za pożądany nawet przymiot środka, ponieważ i w licz
nych stadach o tyle ułatwia ono dozór, że nieopatrzone 
osobniki właściciel lub lekarz odrazu dostrzeże, a do my
cia rąk służba może używać rozezynu składającego się 
z 1 części kwasu solnego na 9 części wody.

Ponieważ zaś szereg barwników, do których pyokta
nina należy, szkodliwe, a nawet trujące związki, zwłaszcza 
arszenik zawierają, przeto przy nabywaniu pyoktaniny, 
należy się udawać tylko do rzetelnych składów i od tych 
wymagać bezwarunkowo piśmiennej gwarancyi za czy
stość środka i wolność od szkodliwych zawartości, a to 
w celu uniknięcia groźnych skutków z posługiwania się 
nieczystem lekarstwem. D r J . M ichałow ski.

W ystaw a koni w  W iedniu w  r. 1891.

Między 6 a 14 czerwca r. b. odbędzie się w W ie
dniu wielka wystawa koni, którą urządza sekeya 4 I (cho
wu koni) wiedeńskiego Towarzystwa rolniczego. Miejsce 
dla niej przeznaczone jest obok rotundy na placu dawnej 
wystawy, który nabyła sekeya V I wraz z wytwornie urzą- 
dzonemi stajniami, placem popisu, trybunam i i innemi 
budynkami, a miejsce to, będące punktem przyciągającym 
w czasie przeszłorocznej wielkiej wystawy, przedstawi po
nownie ożywiony obraz, pożądany przez lubowników koni.

Komitet wystawy został już wybrany i urzęduje 
pod przewodnictwem znanego miłośnika koni Dominika
hr. H ardegg’a.

Sekretaryat sekcyi VI (W iedeń, I. H errengasse 13) 
udziela wszelkich objaśnień w sprawie tej wystawy i przyj
muje odnośne zamówienia.

ROZMAITOŚCI.
P r z y c z y n y  dla której k r o w y  dłużej lub krócej s ą  

c ie ln e .  „Journal de mod. voter et de zootechnic podaje 
w num erze wrześniowym z r. 1890, szczegóły sześciole
tnich badań, które Cornevin przeprowadzał z krowami rasy 
szwajcarskiej. Badania te wykazały i dowiodły, że wiek 
wywiera stanowczy wpływ na pizedłużenie cielności ich 
tak, że kiedy 3 — 4 letnie krowy cielą się zwykle w prze
ciągu 287 dni, to te, które mają 5 lat lub więcej, noszą 
zwykle 289 dni. Cornevin przypisuje przyczynę tego zja
wiska obniżonej tem peraturze ciała i popiera twierdzenie 
swoje dowodem, że przy hodowli ryb i jedwabników wyż
sza lub niższa tem peratura, stanowi wyłącznie o prędszem 
lub powolniejszem dojrzewaniu jaj.

Dalej utrzymuje Cornevin, że rodzaj płodu wywiera 
także wpływ na porę cielenia się i że młode 3 — 4 letnie 
matki rodzą byczki po 289 dniach, cieliczki zaś o parę dni
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wcześniej, bo zwykle już 286-go dnia. S tarsze krow y po
trzebują do noszenia byczków 291 dni, cieliczki zaś rodzą 
zazwyczaj po 287 dniach. Różnica w agi m a także stanow ić 
je d n ą  z przyczyn  tego zjawiska. Cornevin podaje jako śred 
nią wagę byczków, zrodzonych z 3 —  4 letnicli m atek, 
46 kg. 500  gr. cieliczek zaś 39 kg. 833 gr. P rzy  p ierw 
szych, czas cielności trw a  289 dni przy  drugich  zaś 286. 
Jeże li zaś w aga m ęskiego potom stw a, pochodzącego od 
krow y mającej 5 lat lub więcej, przechodzi 49 kg., n a ten 
czas pora noszenia przeciągnie się do 291. dni, a przy 
cieliczkach do 287 dni, jeśli w aga p łodu przenosić będzie 
42  kg.

0  której porze dnia należy c z y ś c ić  konie? P odług  
now ych zapatryw ań  czynność ta  nie pow inna n igdy  od
byw ać się w czasie jedzen ia ani też bezpośrednio po niem , 
korzystn iej m a być rów nież, jeśli ją  w ykonyw a się w w ie
czór a nie zrana. W pierw szym  w ypadku przeszkadzam y 
koniowi w jedzeniu  i niepokoim y go w czasie traw ienia, 
w drugim  zaś koń w yprow adzony zaraz po oczyszczeniu 
do roboty w polu, ła tw iej u lega w pływ om  pow ietrza i na
rażony je s t na przeziębienie. N ajstosow niej je s t zatem czy
ścić konie wieczorem , przeczekaw szy dłuższy czas po je 
dzeniu. O tej porze, w szystkie roboty są już ukończone, 
niem a rów nież potrzeby w yprow adzania koni na powietrze, 
co szczególnie w  czasie zm iany sierci szkodliw em  stać 
się może.

U w agi powyższe pow inny być przestrzegane prze- 
dew szystkiem  na wiosnę, w którym  to czasie panu ją  u nas 
w iatry i ch łodne ranki, a konie w skutek u tra ty  sierci na 
w szelkie choroby są dotkliwsze; ła tw o więc pojąć można, 
że konie w yprow adzone w takich w arunkach  do roboty 
w polu zaraz po oczyszczeniu, k tó re  niety lko pozbawia je  
znacznej części sierci, ale i pory  skóry ich otw iera, daleko 
prędzej ulegają przeziębieniu i rozm aitych nabaw iają się 
chorób.

0 ucinaniu i p rzechow yw aniu  zrazów  z sz la c h e t 
nych  gatunków drzew . Zrazy pow inny być b rane przed 
nadejściem  ciepłej pory, zanim  soki w gałęziach krążyć zacz
ną, ucinane w  późniejszym  czasie n iedobrze rosną i nie 
rozwijają się dość silnie. Jeżeli pogoda sprzyja, to styczeń, 
lu ty  i początek m arca najodpow iedniejszym  są czasem  do 
tej czynności, k tórą bezw arunkow o zaniechać należy jak 
tylko rozpocznie się krążenie soków. Zrazy biorą się zw y
kle z drzew  takich, które odznaczają się zdrow ym  i sil
nym  w zrostem , oraz doskonałością owocu. P ędy, które 
wyciąć chcem y, m uszą być w ybrane z pom iędzy najzdrow 
szych jednorocznych  odrośli i posiadać zdrow e oczka. Ta
kie pędy  m ają zw ykle więcej soków pożyw nych i w iększą 
łatw ość zrośnięcia się z drzew em , na k tó rem  są szczepione. 
Zrośnięcie następuje w skutek w ydzielania się soków z pnia 
i zaszczepionej gałązki, dlatego łatw o pojąć m ożna, źe od
rośle słabe lub z chorow itego drzew a pochodzące, rosną 
pom ału  albo całkiem nie przyjm ują się. N ie należy brać 
zrazów  z drzew  m łodych, n iem ających więcej nad  dwa 
lata, gdyż takie zrazy rzadko kiedy przyjm ują się i wielkiej

po trzebują troskliw ości, tylko konieczność i po trzeba m ogą 
tłom aczyć odstąpienie od tej zasady, w tedy n. p. gdy chodzi
0 rozm nożenie jakiejś nowości.

P rzechow anie zrazów odbyw a się najlepiej w  ch łod
nej piwnicy. 'G łow nem  zadaniem  je s t: u trzym anie św ie
żości pączków; w  -tym  celu w stawia się je w piasek w il
gotny na 10 cm. głęboko. P iasek  ten pow inien być zawsze 
w jednostajnej wilgoci u trzym yw any, a pręciki p rzestaw ia
ne od czasu do czasu, gdyż w m iejscach, w k tórych  by ły  
ucięte, łatw o nastąpić m oże stw ardnienie.

M ożna także przechow yw ać zrazy na w olnem  po
wietrzu, aż do sposobnego czasu użycia ich; w tedy  osadza 
się je  w pu lchną  ziem ię w m iejscu cienistem  i po trząsa 
słom ą d a uchronienia od zbyt ostrych  zm ian pow ietrza.

Zrazy zanadto w yschłe położyć należy do w ilgotnego 
piasku na dni parę albo też ucina się je  trochę wyżej i 
wstawia do wody, przez co nabierają nopow ró t świeżości
1 stają się zda tne do użycia.

Rozwolnienie u c ie ląt. F ró k n e ra  „A rzne im itte lleh re" 
polecają w  tym  w ypadku użycie kw asu salicylow ego lub 
T anniny, biorąc po 2-5 gr. do Va litra  odw aru z rum ian
ku i pow tarzając zadanie tego lekarstw a po 2 — 3 godzinach . 
W eigel uznaje środek  ten naw et w g roźnych  w ypadkkch 
za bardzo skuteczny i godny polecenia.

Upadek rasy  algauskiej. „D eutsche M olkerei Z tg .“ 
donosi, że bydło rasy algauskiej skazanem  zostało n a  zatra
cenie, ponieważ zgrom adzenie rolnicze obwodu S onthofen , 
postanow iło zaprow adzić rasę szw ajcarską w sw oim  okręgu 
hodow lanym . Od la t kilkudziesięciu a m ianow icie od czasu 
rozszerzenia się przem ysłu  serow ego, rasa  algauska upadać 
zaczęła. Bydło spotykane obecnie na ta rgach  i ja rm ark ach  
postradało  od daw na cechy rasy  algauskiej i pochodzi p rze
ważnie od byd ła  vorarlbergskiego i oberinntalskiego. P rz e 
konaw szy się o niem ożności u trzym ania tej zachw ianej w swej 
jednostą jności rasy, postanow iono zastąpić ją  szw ajcarską 
pokrew ną. 9 października b. r. zakupiono w okolicy E in- 
siedeln  w  kantonie Schw ytz 9 byków, w celu sprzedania 
ich drogą licytacyjną w Sonthefen. Koszta nabycia w raz 
z cłem  i sprow adzeniem  w ynosiły 3 .923 m ar. (co w p rze
cięciu wynosi na 1 sztukę 480  m .) p rzy  sprzedaży uzys
kano 3 ,710 m. zgrom adzenie m usiało zatem  dopłacić 213 m. 
Spraw ozdanie przypisuje stratę  powyższą tej okoliczności, 
że każdy z tych  byków  zanim  odstaw iony został do p rze
znaczonego m u obw odu m usiał jeszcze przez dw a lata 
być utrzym yw anym . Z resztą może zam iłow ania hodow lane 
nie rozbudziły się jeszcze na nowo w  A lgau, a m oże też 
zdanie ogółu nie przew ażyło się na korzyść rasy  szwaj
carskiej.

Płodność  świń  rasy  Jorkschirów wielkich. W skutek 
w yrażanego często pow ątpiew ania co do płodności tej rasy  
daw ny adm in istra to r dóbr p. K arol R ieder zamieszcza 
w „W ien. land. Z tg .“ n. 6 z r. b. co następu je: W  zna
nym  zakładzie hodowli Jo rksch irów  w ielkich w  S eeburgu  koło 
O pponitzu w niższej A ustryi, każda m aciora, p rzy  drugiem  
już oproszeniu daje zazwyczaj 12 do 16 prosiąt. Zdarzyło
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się nawet w roku zeszłym, że jedna locha miała ich 18. 
Ponieważ dobre wyhodowanie prosiąt zależy od budowy 
świni i od ilości dójek, które posiada, przyszedłem do pi ze- 
konania, że powinniśmy tyle zostawiać prosiąt przy matce 
iżby zawsze zbywało jej jeszcze dwie dwójki luźne; wów
czas prosięta dobrze będą żywione i będą silne ^  rosłe. 
Najsłabsze prosięta należy zabrać od matki i żywic mle
kiem koziem, letniem, trochę ocukrzonem. Środek ten dość 
jest wprawdzie żmudny, u nas jednak okazał się bardzo 
skutecznym. Locha, która m iała-w  roku zeszłym 18 pro
siąt, straciła zupełnie pokarm wskutek zapalenia dojek i 
prosięta musiały być hodowane sztucznie. W yginęła ich 
wprawdzie większa część, bo tylko czworo zostało przy 
życiu, ale za to 8 stycznia 1891 r. matka ich miała 21 ży
wych i zdrowych prosiąt, z których 11 było wieprzaków, 
a 10 świnek. Jestto wypadek nadzwyczajny i niepowtarza- 
jący się często, świadczy jednak o płodności tej znakomitej 
rasy. Ponieważ właśnie wskutek tej płodności zmuszeni 
jesteśm y niektóre prosięta wychowywać sztucznie, zamyśla
my zatem podać później do publicznej wiadomości niektó
re uwagi i spostrzeżenia, poczynione w tym  kierunku.

O G Ł O S Z E N IA .
Poszukuje się 

nasienia Ł u b in u  n ieb iesk iego .
Oferty z próbkami przyjmuje Zarząd dóbr 

w Ochm anowie poczta W i e l i c z k a .  ( i ■ •>)

|; Suszone młóto ^
sprzedaje browar w Okocimie, w mniej-

szych i większych ilościach. py
yg Intenzyw na ta pasza dla koni, krów i opasów ^

■‘fr, zawiera:

M
(8-15)

Rządca ekonomiczny
teoretycznie i praktycznie wykształcony, z kilkunastoletnią 
praktyką na jednem miejscu jako rządca samoistny, pozo
stający obecnie na posadzie, a chcący zmienić takową, po
szukuje posady w innym  skarbie. Na żądanie składa kaucyę. 

Adres R. E. poste restante Wojnicz. (4-6)

proteinu
węglowodanów
tłuszczu

c

21- % 
47-B „ 

6-2 „

r>

Obszar dworski
Pogórska wola p. Tarnów, poszukuje zdro
wego nasienia ł u b i n u  ż ó ł t e g o  100 Mtr. Ctr.

mniejszą ilość t. j. 10 Mtr. Ctr. także zakupi.
O próbki i cenę za 100 kilo uprasza się; rów 

nież poszukuje b u c l i a j k a  rasy Scliwytz, 
w wieku od 3 miesiecy do I1/* roku.

(1-3)

Obwieszczenie.
Wiosenny

jarmark na konie
w Krakowie.

W dniu 10 m arca 1891 r. rozpocznie się w Krako
wie wiosenny pięciodniowy jarm ark na konie szlachetne,
gospodarskie i włościańskie.

Jarm ark na konie szlachetne odbywać się będzie 
w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, tudzież na placu przy
tejże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzonej w kry
tej ujeżdżalni pod Kapucynami przez jej dzierżawcę p. Igna
cego Zangena, tudzież w stajniach prywatnych, w domach
zajezdnych i hotelach.

Dnia 10 m arca 1898 (wtorek) odbędzie się główny 
jarm ark na konie włońciańskie na targowisku „na G roblach4.

W yjaśnień udzielać będzie Wydział I I I  M agistratu 
m. Krakowa, który również będzie przyjmował zgłoszenia 
i odbierał odnośne korespondencye.

M agistrat stoł. król. m iasta Krakowa.

w wieku 42 lat, wykształcony prak- 
J j j U O U C l U  tycznie we wszystkich gałęziach go
spodarstwa rolnego, tak w Galicyi jak i w Ks. Poznań- 
skiem. poszukuje posady, którą może objąć zaraz za umiar- 

kowauem wynagrodzeniem.
Adres: poste restante EKONOM 8642 Podgórze przy 

Krakowie. (2-■>}

Z a r z ą d  d ó b r  G r o d k o w ic e  poczta Niepołomice stacya 
Podłeże ma do sprzadania starannie sortowane ziemniaki 
do s a d z e n i a .  Odmiany: Matador,* O diii, Hermann, 
Korubluiue, Aurelia, Ricłiters Imperator, 
Tropbiiue, Achilles, Audersseu, Iłaberskie 
po 3 złr. 100 Klg., Juuo po 5 złr. z workiem loco 

stacya Podłeże.
Zwraca się uwagę na sprawozdanie o powyższych 

odmianach, umieszczone w „Tygodniku Rolniczym. (2-6)
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O c h ran ia jc ie  sw o je  kon ie  przed  w i lg o c ią  i z im nem ,
Niezaprzeezenieza najlepszy skład  

DEREK dla KONI jest obecnie uzna
ny skład firmy Jniżej podanej, któ
ra  jedynie objęła główny skład i 
wyłączną sprzedaż jednej z naj- 
pierwszyeb i najw iększych fabryk 
i wskutek tego może uskuteczniać 
na wszelkie rozm iary wysprzedaż 
tyeli nadzwyczaj trw ałych i mocnych 

derek najlepszej jakości po następujących bajecznie niskich  cenach.

Najprzedniejsze derki dla koni 190 cm. długie, 130 cm. sze
rokie, najlepszej trwałej jakości o eiemnem tle i barwnem i brzegam i 
gęste i ciepłe za sztukę tylko złr. 2 '50. Też same 2 m tr. długie 
P /a  m tr. szerokie, za sztukę tylko złr. 2 8 0 .

Eleganckie siarkowo-iółte  derki na konie z poczwórnymi, szero
kimi, czarno-czorwonymi lub niebiesko-ezerwonymi brzegami, około 
2 m tr. długie a l 1/* m tr. szerokie, bardzo pysznie ozdobione, ozdoba 
każdego konia, za sztukę tylko złr.  3-50.

Przepyszne złoto-żółte pańskie derki podwójne na jednej stro
nie o złoto-żółtym i ezarno-czerwonemi brzegam i, n a  drugiej stronie 
szare, gęste, z długim  włosem m iękkości aksam itu około 2 mtr. d łu 
gie i l x/2 mtr. szerokie, także mogące zastąpić pyszny dywan, za 
sztukę tylko z łr  4 ’50.

Setki zamówień ze strony e. i k. wojskowości i wysokiej szlach
ty: Zechciej P an  nadesłać dla szwadronu, możliwie najspieszniej dalszych 
10 sztuk siarko-żółtych derek po złr. 3-50, takich samych, jak p rzed - 
em, c. k. pu łk  ułanów Nr. 4 cesarza Franciszka Józefa (1 szwadron).

Przysziij P an  natychm iast jeszcze 10 derek po złr. 2-50 i 17

po złr. 3’50, e. k. zarząd zaopatrujący w uniformy pułk piechoty 
N r. 5. Micbolcz.

W edług próbki, upraszam  o przysłanie: 24 derek po złr. 2 50, 
12 sztuk po złr. 3*50 i 12 sztuk po złr. 4'50. Zarzad górniczy Yor- 
dernberg.

i & r  Wysyłka natychmiast na wszelkie strony pocztą, koleją 
lub okrętem za pobraniem lub za poprzednią wysyłką gotówki. Adres:

P f e r d e - D e c k e n - F a b r ik s - N ie d e r l a g e

F. BU G A N Y I (13.25)
Wien, III Lowengasse 14, 2 Stock, Thiir 18, Wien.

Łubin biały
roślina do uprawy gruntów cięższych w y
próbowana lOO Kilo wraz z wor

kiem 5 Złr. 50 ct. w. a.

Zarząd dóbr R zepiennik m arciszew ski, 
poczta Ciężkowice. ( 2 - 3 )
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W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E .
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Kraków
z dnia 3/3

od do p rz e c ię 
tn ie

Pszenica . . .
Żyto . . . . . .
Jęczm ień . . . .
O w i e s .......................
G r o c h .......................
Paso i a .......................
B ó b .......................
W y k a .......................
T a ta r k a .......................
P r o s o .......................
J a g ł y .......................
Kukurudza . . .
Rzepak .......................
C h m i e l .......................
Koniczyna u. czerw. . 
Konicz. nas. biała . 
Konicz. nas. szwedzka 
Siano z łąk . . 
Siano z koniczyny . 
Słoma . .
Kartofle hektolitr 
Okowita 8 0 — 95°

„ kont. . . 
Masło . .

8-60 9-15
6 60 7-20
6-— 7 10
6 50 6-85

10 — 12 —
1 2 -

5-25 6 —
7-50 9 —
6 -- 7-50

1 1 - - 14 —

40 — 55-—
50-— 85-—

2 — 2 8 0
2-60 3 —
1-70 P 8 0
1-60 1-80

73-— 77-—

- • 9 0 1-—

Tarnów
z dnia 27/2

od j  p r se c ię -  
a o  tn ie

Rzeszów
z dnia 27/2

od do

8-60 
6 75 
6 50
6 30 

10-50

5 5 0

7-40
5-50

7 30

53-

za litr

3 —
3-70 
2 40 
1-75 
—•85

15-
•951

8-20 
6 20 
6 -  

6-20 
7'—

5 60 
5-60

4 0 -

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman.

60

15

35
50
50
40
50

70

p rz e c ię 
tn ie

Lwów
dnia 27/2

od ! do p rze c ię 
tn ie

25

7-—
5-60
6 -—
5-80
6-

8-15 
5.80 
7 -
6 2 0
9-

40 — 50-—

Wiedeń
z dnia 27/2

od do

za50Hg.

8 60 
7 80 
7 4 0  
7-40
9 -~

6 - . ~

7'40
7-70
7-50

9 2 5  
8 20 
9-25
7 55 

12-75

6-25
7-75
8 40 
7-85

p rz e c ię 
tn ie

6 60 6 75

47-

2-10
2-80
2-—

18-54 18-75

110-

50

3 40 
3-80 
2-10

galic.

W drukarn i Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


